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OD REDAKCYI. 
Przypominają.c o terminic !lkładania przen-

. plut Y na "l'ydzieńn za kwa'ł·t~ ~T. 
oświadczamy, że wszyscy nowi pre
n'U1lłe'Fatoror.vie otrzymają bez
płatnie początek drukującej l3ię obecnie 
w dodutku powieści ."Lord IJlswaler, " 

Prosimy uprzejmie naszych 
abon.entow ° szybkie uregulowa
nie zaleglo6ci; tycI" zaś~ którzy 
nje .życzą sobie nadal odbierać 
nTygodnian, ° natychmiastowy 
~wrot flumerów-w przeciwnym 
bowiem raeie uważać ich b~tlzie
my ~a naszych dluż'lIików. 

Towarzystwa kredytowe miejskie. 
W cr:Bsach ostatnich, jak wiadomo, ut wo

rzono pr60z dllwniejszego, łódzkiego, trzy 
towal'zy~twa kredytowe miejskie nu pro
wincyi: w Ka liszu, Lub linio i Płocku, któ
ryoh papiery kredytowe, mimo pesymisty
cznych przewidywu ń, cieszą się zupełnem 
zaufaniem, Wkrótce przy było wiele obja
wów, świadczących o odczuwanej potrze
bie rozllzerzenia na resztę miast na prowin
cyi dobrodziejstw kredytu hypotecznego. 
Parę mialIt gubornijalnych, między innemi 
i Piotrkó\v, IItaraly się. ale bezllkuteoznie 
o utworze.nie towarzystw kredytowych 
miejskich. Swieżo wreszcie rzucono w dwu 
punktach życia prowincyjonalnego myśl, 
niepozbawioną znaczenia dla dalszych losów 
kredytu na prowincyi. 

Niedawno podczas obrad ogólnego zgro
madzenia członków towarzystwa kredyto. 
wego miasta Kalisza., postawiono wniosek 
bardzo ważny, o przyjęcie przez zebrallie 
ustawy dodatkowej, rozciągającej działal
ność towarzystwa na sześć miast powiato
wych kali!lkiej gubernii: Turek, Sieradz, 
Konin, Koło, Wieluń i Łęczycę. Na sta· 
wione zarznty dał trafną i niepozba wioną 
ogólniej8zego znaczenia oupowiedź dyrektor 
towarzystwa p. Parczewski, i większością 
głosów uchwalono przyjęcie owej ustawy 
dodatkowej. 

Przykład ten nie pozostał bez następst w. 
"Kuryjer warszawski" otrzymał świeżo od 
swego korespondenta z Płocka relacyj ę o 
powzi~ciu podobnego zamiaru przez dyrele
cyj~ towarzystwa płockiego. Korespondent 
ów donosi, 00 następuj 6: nNiekt6re ważniej
.ze miasta powiatowe gub. płockiej, jak 
Płońsk, Mława, Lipno, zgłaszały się kil· 
kakrotnie za. pośrednictwem delegutów do 
dyrekoyi towarzyetwll kredytowego m. Płoc
ka, Żrtdając objaśnień: czy możebnom jest i 
na jakich warunkach dla obywateli tych 
mia8t korzystanie z praw krodytowych in
stytuoyi? Dyrekcyja płooka odpowiedziała, iż, 
według obowiązujących dotąd przepil:!ów, 

działalność jej ogranicza się wycącznie 
do. slImego m. Płocka, radzi jednak ""ystąpić 
z podaniem o przyłączenie miast do towa
rzystwa kred'ytowego na zllsudzie ustawy 
specyjalnej, n 

Dlfa te objawy,-mówi nDzien, Łódz.n-
w razie ich u \vieńozenia pomyślnym skuŁ
kiem, t, j. w razie zatwierdzenia nowyoh 
nU8taw dodatkowych," StllDowió będą krok 
niemałej wagi dla I'OZlVoju kredytu nu. pro
wincyi. Nasuwa się tu mimowoli pod pióro 
myśl rozciąO'nięoia na podobnej dl'odze dzia-

I:' , , 

łalności towarzystwa kl'edytowego mIllsta 
Łodzi na lIąsiednie punkty fabl'yczne. Wo
bec odmowy zatwierdzenia projektu podo
bn ej instytucyi w mieśoie Piotrkowie, jetly
ne towarzystwo kredytowe miejskie w całej 
gubernii winnoby się przy sprzyjającyoh o
kolicznośoiach POCZUWu,ó do inicyjatywy w 
tym kierunku. 

W sprawie sanitarnej. 
Dwa okólniki, jeden do wlaśctcieli domów, 

drugi do poZłcyi, ,vydane w ubiegłym mie
siącu pI'z~Z warszawskiego ober-poliomajstl'a, 
powinny by byó powtórzone i przez naszą 
władzę miejską polioyjną; trudno bowiem 
wystawić sobie, co się dzieje \'fi wielu tu
tej szych suterenach, dołach kloacznyoh i 
śmietnikaoh. Na ulicach jeszcze jako tako; 
ale wejdź ła8l.:a\vy ozytelniku wewnć}tl'z po
dwórza, co m6wię, wstąp tylko do bmm 
wielu dumew, a uderzony zostaniesz takiemi 
wyziewami z sąsiednioh masarni, sutel'en i 
kloak te zbraknie oi ozasem od wagi postąpić 
dalej. 

Dwa wzmiankowane okólniki brzmią w 
wy.ią~kaoh, jak następuje: 

Do właścicieli domów: "Bardzo mi przy
kro nIldmienić, iż wielu właścicieli domów, 
bez względu na_ rady, ostrzeżenia. u nawet 
i kary pieniężne, z niewyttomaczonym u
porem ler.:cewazy ządania prawne policyi, od
noszące się do doprowudzenia ich domów do 
należytego porządku. Przypiilując podobne 
lekceważenie ze strony niektórych ebywateli 
małemu odozuwaniu pr?ez nich konieozno
śoi zaohowania przepisów sanitarnyoh, mam 
nadzieję, że wobeo rozwijająoej się dzia
łalnośoi komisyj sanitarnych i łatwości po
rozumienia. się członków z wł",ścicielami 
dom6w i fabryk, ci ostatni zrozumieją na
reszoio, ze jedynie ściilte zachow~nie środ
ków zalecanych przez miejscową admini, 
stracyję, może doprowadzić miasto do po
żądanego stanu lanital'nego. n 

Prognlło wywrze~ większy wpływ na wła
ścicieli domów, lekceważąoyllh obowiązki swe 
względem lokatorów i pośrednio wzglę
dem miasta, p08tllnowiono niezuleżenie od 
cią.głego nadzoru, urządzać od czasu do czasu 
sl:czegółowe re wizy je sanitarne miasta, we
dług specyjalnie opracowanego pl'ogramu 
szczegółowego. Wykonana już l'ewizyja te~o 
rodzaju w cyrkule Łazienkowskim wykI-yła 

olbrzymi szereg wauliwośui sunital'Dych 
(wadliwy stan zaopatl'zenia w wodę i wy
dalania nieczystości, wstrętne mieszkania 
w euterenach w 100 domach i. t. d.), sta
nowiących wykroczenio pl'zeci wlco art.845, 
~46 i 847 XIII t. zbiol'u praw (kodeks le
kal'ski).-Pan obel··policmajster kończy VI 

ten sposób swój okólnik: 
"Proszę 7.Iltem wszystkich' właśoicieli uo

mó IV, fabryk, zakładów przemysłowych, 
warsztatów, bazarów, utrzymującyoh han. 
dle i t, p., bezwłocznie rozwinąć energicz
ną działalność, celem doprowadzenia do po~ 
rz~dku ich włllsności i przedsi~w!:iIłÓ wszel
kie możli we śl'odki niedopuszczajlłoe roz
wijnnia się chol'ób zu,kaźnych. Termin do 
wykonania powyższego naznlloaaUll na dzień 
15 (~7) Sierpnia l', b., po upływie którego. 
stosownie do mojego rozporzfłdzenia, będą 
dokonane szczegółowe rewizyje sanitarne ca
łego miasta, według programu specyjalnie 
w tym celu opraoowanego. 

"Nakoniec. poczytuję sobie za obowiązek 
zwrócić u wagę pp. włu,śoicioli, że praW\'o 
zabezpieczlljąo ich mienie i doohody, równo
oześnie wymaga ścisłego wypełniania leż,,
cych na nich obowiązków! Ponieważ zaś 
zachowanie warunków niezuędnych do u
trzymania. zdl'owia i puedtużellia żyoia ludz
kiego wymllganem jest przez to samo prawo, 
przeto przepisy sanitarne i hygijeniczne, 
stają się bezwul'uukowo obowiązującemi dla 
wszystkich obywateli i właśoicieli nierucho
mości,n 

W ok6lniku do polt'cyi przytoczone II} 

wypraMwane IV r. 1884 przez komilJyję 
wysadzoną z rozporządzenia warszawskiego 
Generał-Gubernatora śrouki ku aseniuoyi 
miasta, wraz z przepisami objętemi oj!ólnem 
prawodawltwem sanitarnem. Przepisy. te 
nakazują: 1) aby wszystkie 'wewnętrzne ko
rytal'ze, sienie i schody w domllch utrzy
mywane były w należytej ozystości, zwła
zcza t. z, wejśllia tylne; ezczególnlł uwagę 
na wykonanie teKO rozporządzenia z wraoać 
należy w domach zamioszkałych przez ubogą 
klasę ludności lub przez żydów; 2) ażeby ryn
sztoki przemywane byty 3 razy dziennie 
(o godzinie 8, 12 i 4) czystą wodą i od
waniane IV sposób przepisany; 3) ażeby' 
gnój koński, śmiecie i t. p. z pod WÓl'zy i 
domów zgarniane i składane były we wła
ściwem miejscu pod wóua do kosza i wy
wożone oodziennie; 4) ażeby w domach, vr 
których znajdują się stajnie i krowiarnie, 
nawóz wywożony był \'fi miarę nagroma
dzenia; 5) aby pisuary w pod wórza"h utrzy
mywane byty czysto, drewniane żłobki vr 
nich mają być emołą dobrze powleczone, 
podtogi zaś mają być kamienne, cementowe 
lub asfaltowe; 6) ażeby we wszystkich do
mach, gc1zie znaj t1ują się restauracyj e, szyn
ki, masarnie, mleczarnie, cukiernie i t. p. 
były uI'ządzone i czyeto utrzymywane kloaki 
i pisuary; 7) aby bl'uki na targallh mięsnych 
często byty zmy\Yane i odwaniane; 8) aby 
dzierża wlJy studzien, przy których woźnice 
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poją konie, zmywali otoczenie studni po każ- twienia, Ci nie chcieli nu razie powie- / aCz opłakanych paru wypadków ka.lectwa 
dem zanieczyszczeniu i aby sąsiednie rynsz- dzieć jej o co chodzi, lecz po namyśle ule. lub śmierci na kopalniach i fabl·ykach. Tak 
toki i vkna utrzymywane były w zupełnej ctli i rzecz całą za sZ\lzegółami wylusz- np. dnia ,25 czerwca IV kopalni "Feliks" 
oczyetości; 9) aby stacyje dOI'ożek znajdujące ~zyli. Żebl'aczka dnvią\lo odl'zelda: "A tyż w Niemcach, dlVócló! górników, Jan i Fran
się na placach miejskich były oczyszczane i to z WIlS głowy, moi wy pano\tie! żeby na ciszek Rozioł, ponieśli śmierć męczeńską 
odwaniane pn:Q.z stróżów miejskich, zaś znaj- takie rzeczy lelmrstwa nic znaleźć: A toć pod gl'uzami oberwanego kamienia. Wielce 
dujące się na ulieach--pl'zez stróżów przy- lekarstwo bardzo pI'oste: trzeba wziąść ciekawą. byłaby statystyka porównawcza 
ległych posesyj; 10) ażeby na głównych w ~ito wody, wodę tą rozwiesić na pto- podobnych wypadków u nas i za granioą. 
I!tacyjaeh kolei konnej i w miejscach zmiany eie, a jak na słońcu wyschnie, zebrać i Z niej dopi61'o przekonać byśmy się mogli, 
koni, bruk byt oozyl!zCZ/lny i odwaniany spalić na popiM; popiM ten zemleć na pro- o ile tego rodzaju wypadki są nieuniknio
należycie kosztem zarządu tram wajó IV; 11) szek i proszkiem tym posypać sól, a ani ne, tj, o ile trzeba je odnieść na karb nie
czynności w . trzech poprzednioh paragra- jednego robaka nie będzie". -Panowie urzę- ostrożnoś,ci własnej, a o ile na karb winy 
fach zawarte, mają się odbywać jednocześnie dnicy, nie mogąc sami wy myśleć prawdzi- fabrykantów, przedsiębiorców i braku z 
z rannem zamiataniem ulic, a dezynftlkcy ja wego lekarst\'Va, postali do Kl'akowa po- ich strony dozoru z a:aniedbanitL środków 
-trzy razy dziennie; 12) do~y kloaczne do wyższą receptę. Skntek był pożądany: w zapobiegawczyeh.-Dnia 12 b. m, w "Hu
systematu Bergera urzą.dzone, mają być 0- kilka dni nadjechal'o kilkanaście lado- cie Bankowej" sohwytano na gorącym u
czyszczane przynajmniej raz na miesiąc; wnych wozów soli. Uradowani, obsypali że- czynku kilku oficyjalistów na kradzieży 
nadto. códz~ennie o ~odz. 7 -ej rano ma być braczkę pieniędzmi i ta była później hra- żelaza. Wydalono '''!lgemnajstrl\ P. i rewi
wykonywana dezynfekcyja ustępów. bin1! i nazywali ją wszyscy sztuczną babą, zora wagonów D. Sleuztwo się prowadzi. 

Na uwagę zasługuje zakońozenie okól- u od teO'o i miej.JOe, gdzie sobie pobudowa- a P. przyznat się do wszystkiego: kiedy, 
nika, w którym wspomina p. ober-poliem aj- la pat~c~ nazwę tę przyjęło. komu, ile pudów i po jakiej sprzeuawał 
ster o zastosowaniu pru wa z 19 stycznia . 1. S. Zt'emba. cenie. - W fabryce maszyn "Syrena," przy 
1882 r" które nakazuje usuwanie niepo- Dąbrowa-GÓraicza. wyptacie za o3tatnie 2 tygodnie, wielu ro-
rządków sanitarnych przez policyję na koszt botnikom pos~rącano oa. 4 do 12 re ., tytu. 
wcaścz'cieli posesyj. Wiadomości Eieża.ce. lem rozmaitych kar, skutkiem czego wiel-

Ze względu Ila dobro ogólne, dobrzeby kie chwilowo zapanowato pomiędzy nimi 
było, aby tak pp. właściciele domów w niezadowolenie i uiechęć.-W teatrze urna-
Piotrkowie, jak i władze policyjne, nabyli Z powodu wzmianki o rozpoczę- torskim, jaki się niedawno odbył w Dąbro-
zeszyt ostatni (M 45) " Zdrowia" , miesięcz- eiu się ' roku szkolnego, zamieszczonej w wie na cele filantropijne, a jaki zorgani
nika poświęconego hygienie publicznej i zeszłym numerze naszego pisma, otrzymali- zowany został d~ięki energii p. Arnolda 
prywatnej, i odczytali w nim uważnie strasz- śmy z kompetentnego źI'ódła objaśnienie, przyjęli l'uskawy udzial: w ,,·ModeZu na bo
ny opis zarazy dyfterytycznej, skreślony przez że podczas egzaminów wstępnych powaka- haierkr;" pt\ni Tomaszewska, oraz pp. Arnold 
doktora Tehórznickiego, lekarza Ilzpitala w cYJ1lych, żaden z kandydatów nie był dopu- i Adflmieokij w .Dwóch teściow!/ch" panie 
Sterdyni. szczonym do egzaminu do klasy l, gdyż Smoniewska i HusarzeW'slm, panny Muszyń

miejsc Inkujących do tej klasy nie byto ska i Uszyńska, oraz panowie GogolelVski, 
już przed wakacyjami; klasę tę zapełnili w Kownacki i Smoniewskij w sztuce "Z mi
zupelności promawani z klasy ,vstępnei, i cości" pani Kontkiewicz, panna Adamiecka,. 
ci, którzy wraz z nimi zdawali p,'zedwaka- Ol'az panowie HU811}"zewski, Franlcowiki i . 
cyjnv egzamin.-Eo ipso, obecnie, tym wszy. Kownacki. Wogóle gra wszystkich sza-

Podania o "Sztucznej babie", 
(Uwaga do str. 8 O tomu II'go "Wisły"). 

P. Stanisław Ciszewski mylnie, o ile mo- stkim, którzy mogli być przygotowani do nownych amatorów i amatorek nie pozo
głem I!ię przekonać, proptuje nazwę rniejs- l-ej klatly, dla braku miejsca w tejże, nie stawiała nic do życzenia i szczery im si~ 
cowości "Sztuczna babOo", podaną przez p. pozostawato, jak zdawllć do wstępnej, lub należy pol;:bsk i podziękowanie Z/l tę 
Stefaniję Ulanowską, i oowodzi, że miejsco- szukać miej3c IV l·ej khsie w innych gim- prawdziwie szlachetną i pnyjemni} roz-
wość ta nazywa się właściwio "Tuczna ba- nazyjach. rywkę, 
ba." p, Ciszewski mówi: "w ten sposób pod - W dzisiejszym numerze roz- - Z Ozęstocltowy donoszą nam: 
Krakowem przerobiono nazwę właści wą. tej ]1ooiilynamy przektad prześlicznych trzech Dotkli we zimno i niepogody, trwające u nal! 
wsi" Tuczna, baba, j~k~! jed.r?ie z~a lu~ IV nowelek (a właściwio studiów psychicz- już blizko od dwóch tygodni, dają nam u
o~o~lcy sam~J Tucznej bab! ! ~allą, Ile WIem, nych) Pawła Bourget'a, znakomitego czuć zbliżającą się szybkiemi kroki zimę, z 
"'Ies .ta n~slła w ,przesz~osCl. , , , . I znawcy serc ludzkich. Zdaje się, nie po- powodu ogólnych nieurodzajów tem Sl'Oższą 

Na]przod, c,hoc ,to n:e nule~y Wł~scIlVle trzebujemy zachęcać naszych czytelników w tym roku dra biednych. Pomimo to, 
do, rzec~y, !VSpO~llleć muszQ, ze w S~tucz-I do przeczytania przekładu. odpust ]11'zypadający 8 września zgroma~ 
neJ banIe nIe moze przyplldae ostatu! noc- .... '0 ' , od ń l' ł' t dził ogromną ilość pątników, przeważnie 
leg pielgrzymów, id"cyeh na Jasną ctórę, bo ł T - ~r &dC p a kO Ud gl w

d 
?P ac~e ra 'ś' W'1" . d 5 . 

l'. i l ż dl'" t ś '6 ·1 f . d owo Are ytowego z aż ym Ulem SIę po- w,o CIan, I lJę Ul'OczystOŚCl o -eJ ra-
wCles ta

h 
e' y ": o dog o CI . mI rogI, o większa; obecnie ,. IV tutejszej dyrekcyi jest no, bez pl'zerwy eii}g-n~ły komp~mije, z któ. 

zestoc owy, mepo obna zatem, zeby prze- ~, h·· k ł 160' W tl" rych wiele posiadało własne orkiestry. 
t ., k " • k 'll .' złozonyc JUZ 0'0 o " ,szys ne one 

s rzen tę I)mpalllJu przeszlu w -J mpascle k· k t DG' k ' l t \Vieczorern Jusoa ·GÓr fl by ta wspanialo ilu-
_,(Todzin i 8tanęta nocle!liem w Czpstochowie. cze UH nad re~ -kr'YI Pk', d -e

l
J, o~Zte kaHc~, ~ o, d' 'k k'lk k ' 

S b b l , c: ' ;, , , ma spraw zac ęs J. e t;gaCJ a SOWI, czy mmowaną, a Z\Vl~ "l Ullastu muzy, ple-
ztuczna a a ezy tuz za WSIą <I..Josleń na ' k d' t d d ' d k" ó1· śni nabożne wychodzące z tysi"-ca. piersi, 'l d D b "... '.]U l) ą ra cowle yre eyl szezcrr owej, .. 

mI ę o ą ro"y-gOJ'flICZCj I należy do "lm- t . t k ' d ' , k d d Gł i' ' wraz z gwarem rozmów, tworzyty chaotycz-
ny Łosieńj następ'oie, na ca~a okolice ~vieś ~zy k ez a' Je Dl Ja, ru ~y. d O~nl\le- ny lecz nader poważny nastrój. Ulice 
ta znana J. est pod nazlvą S~tl',cz7le'J" baby,' na "h ~rztyczynę, y-a ~ledszenIa elcyzYJTu go- , h d ' . 

- , i naszego miasta, z pl'zec o ząceml WCIąŻ 
nil tym wiec punkcie myll} Eię ch yba tak W

Y\ Jes ~o, ze,;.a ,z~ :ac~e dn~ o~~a- tłumami i niebywatym ruchem, trudne by-
!)8ni Ulano'wska, )·ak l' /lal1 CI'i'Z e\VBl~J'. rZ-'f's wa, c cą whle zJedc,J, a -a ęl . ZI? kogo, nUt • d 'W . J ' Gó 

" ~ ,' y o poznUllla, powrOCIe z asncJ- -
Co się zaś tye~y przeszłości, to i tutaj cy r\ rzecz~mYtc., ~o /~' ,c~y~, Ja ą Jd~ ry \v niedzielę wieczór, zatrzymał mnie 

pewna zachodZI' wa'jJII"wos'c' w tU'·ler,dzell·lu ',vhogo e rOkz~ląg, osc zfą :Id n l Ja ą sumę a ·1' , ' b d ' k' d 
• H przcs Iczny Sp!eIV, wy~ ° zący, Ja Się z a. 

p. C iszewslric!lo,' zn'alazłem bO·rvl'etI1 IV "lc. le zasp,o O) end la. , z nbn ul!zn, rezerw,owe,g? l ł d ' , , J I ' bł· , "." wa o, z m o yetl plel'SI. a neż y o mOJe 
tacb byłeQ'o Wól· tostwa siewiel'ski e<To czar- c~erpnl ą?, \V YhP~ Dle, a ! .. w ,m,la:Q mOt Z~08~1, d' .. Ibl' , k t 

b '~ t . S· b b " N'" k' ZIOVO( ZIC C oc W częsel cręzkle po ozellle, z ZIWlellle, gc y z IŻylVSZy Się, prze 'ona em, 
ne na la em: " tuczna a a a oUlec " j . , k ' h ' że tą uliczną śpiewaczką jest kobieta 
choć to może naj' mniej' ''''az' ny 'do IV Q' d pI'ZY' IV Ja (Jem me torzy lIe stowarzyszonyc Slę co na· ,l' mnl'oJ' l.;"z~, CI' lat 68, obdal'ta, o kl·J· u 

' ,". ': znaleźli. v 't • 

taczam podame o tej WIOsce. Oto, co mi • żebraczym, skuI'czona stal·uszka. Ciekawość 
opowiedziat pewien siedemdziesi~ciokilko- - Gł,m!lastyka. Z dniem, 1 przy- i wS}Jótuczucie zniewoliły mnie do zllpy-
letni t'ltaruszelr, Januszewski włościanin, mie- 8złe!!o ,mIeSIąca. pan R, r~zpoczllle zwy~ty tania jej, jubm zbiegiem okoli~zności znaj- ' 
szkaniec ze t;ztuczllej Gaby: kurs glmnastyk,1 dla ~ZJeCl, I?obrzeby Wlę~ duje się w podobnem położeniu? Odpo-

Stawków był wcześniej zbudowany, niż byto, aby, rod,Zl~e maJąc.r zaml!u' ,~~orzystac wiedź jej WZl'USZytlt mię do gtębi, Że
Kraków. Raz sławkowiallor'J zabraHo Boli ' oZ nadarztlJące] SIę okazYJ, wczeSllle o tern bl'tlczka owa bowiem była niegdyś piel'lvsZ1ł 
postali więc do Krakowa z proś'bą, ab; po~yśleli i ,um~wiwszy siJ jak zl't:ykle, ze- al'tystką na scenie war3zulvskiej, cieszącą 
niezwłocznie przysłano im pewną tej0e bl'ah odpowledlll do nauki komplet. się ogólllf} sympatyją. i względami publi- . 
ilość. Z Krakowa odpowieuziano, że w sOu -- Ostatnie wiatl'y nałamaty sporo cZDości. Na jakiś czas zmuszona ofmścić 
li zalęgły się robaki (choć j:dc świat świa- młodej drzewiny. Na trakcie kieleckim na scenę, już wróc i ć na nią nie mogła; na
tern to ,nieprawda, bo udziei to IV s()li za- terytoryjum dóbr Mile;owskich, w alei nie- stępne zaś koleje losu zepchn~ły j!!- do roli , 
lęgną.ć si.ę ,mogą. , robaki) i proszono, aby d~wno założonej starani~m, dzierża,\Vcy ~!ch obecnej. Nictylko więc artystów pro win
staw kOWlU lJlC dat. nl! nie jakie lekarstwo; w dobr, za lasem BugaJs~lm nahczy!Jsmy cyjonalnych los podobny spotyka!., 
zamian nadet:zlą im k:-al:owianie soli ile sie blizko 50 sztuk młodych drzewek polama- Już to Częstochowa niezbyt proteO'uje 
im tylko podoba ć będ zie. W St~wko"i~ llych i poschniętych. Wielka to szkoda, sztukę. Dowodem tego jest obecnie goszc~ącc 
pan.owie i wszyciey mąurzy Iuuzie, łamali gdyż dl'o~a ta .bardz? się upiększyła przez towal'zystwo dramatyczne p. KołaczkolVs
soblC nad tem gtowę, lecz nic zgota wy- wysadzeJlle drzewamJ. ' kiego. Pierwsze przedstawienie,mimo dawa
myśle? nic mo~łj. Aż tu pewnego razu za- - Z Dąbrowy Górniczej dono- nego doskonałego wodewilu"Nad przepaścią" 
chodZI uo rutusza jakaś starucha, żebraczka sz~ nam: Od ezasu bezrobocia, nic no- szczuplą garstkę widzów ściągnęło w progi 
ohszarpana i zapytuje zgnębionych panów wego nie zuszło mięuzy robotnikarni, op róez przybytku Melpomeny. O drugiem itrzeciem 
urzędników o przyczynę smutku i zmur- zwykłych (jak się korespondent wyraża) niema co i mówić! Nie lepsze m powodze-
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niem cieszyła się tu wystawal obrazów ud~ia· 
łowej spółki artystów warszawskicb, której 
salony w pierwszą niedzielę po przyjeździe 
oglądaty aż setkę ciekawych, a nUiltępnych 
oni były kompletnie puste. Prawdę powie
dzia wszy-szukać miasta, któreby tuk pro
tugowało sztukę, jak Częstochow!ll... 

- Jf'abry',a nawozu. Budowniczy 
warszawski, p. Adamczewski star~ się o 
koncesyję na zało~enie IV Łodzi (i w War
szawie) fabryki proszku nawozowego z ma
tery jałów kloacznych. Produkcyja takiego 
nawozu nie wymaga wielkiego nakladu i 
może być }Jrowadzon~ z wielką. korzyścią 
ula rolnictwa, przedsiębiorcy i stosunków 
s!lnitamych w każdem większem mieście. 

. - Buch budow~any w Łodzi-jak 
donosi organ miejscowy-nie ustaje, pomi
mu pory jesiennej. Korzystając z chronicz
nelt0 braku mieszkań, właściciele domów 
wciąż podwyższają kOqlorn e . .Może zal'adzi 
złemu świeżo rozpoczęta budowa kilku no
wych domów na pU8tych dotąd placach. 
Kilka zaś fabryk w tym roku wzniesionych, 
w tych dniach zacznie funkcyjonować. 

- Holej od Zgie'l'za do Pabi
janie. l1Kuryjer codzienny" dowiaduje 
się, że projektowane koleje do Zgierza i 
Pabijanic mają przyjść do skut.ku w roku 
przyszłym, udzielenie bowiem koncesyi nie 
natrafi na poważniejsze przeszkody. Naj
prawdopodobniej koncesyję otrzyma towa-
rzystwo kolei fabryczno-łódzkiej. • 

- Nowe towarzystwo alwyj
ne. W dniu 14 lipca 1889 1'. udzielone 
,zostało pozwolenie łódzkiemu fabl'ykantowi, 
p. Juliuszowi Heinzlowi, na utworzenie 
towarzystwa akcyjnego do pI'owadzenia 
fabrykacyi lV należących do p. H. tk"lniach 
meohanicznych, blioharni, farbiarni i wy
kończalni, znajdujących się w m. Łodzi. 
Towarzystwo to istnieć będzie pod firmą: 
"Manufakturowe towarzystwo akoyjne Ju
liusza Heinzla. 7l Kapitai zakładowy został 
oznaozony nn sumę rs. trzech milijonów , 
podzieloDyoh na tl'Zystll akcyj po rs. 10,000 
każda. Interesami towal'zystwa zawiadywać 
będzie z/ll·ząd. Ustawa towarzvstwa teO'o 
głoszoną została w M 94 zbioru' praw i r;z
porządzeń l'?:ądowych za l". 1889. 

- W Brzezinach dnia 5 b. Dl. o 
godz. 2 po północy powstał pOi ,li', skut
kiem którego pięć domów sąsiednich, kilka 
ofioyn i zabudowań gospoclat·skicb, zgol'zato 
do szczętu. Dzięki energioznym rozporzlł
dzeniom miejscowej władzy, nie doszło do 
znaozniejszych strat. Mieszkańcy spalonych 
domów, zbudzeni ze snu, zdołali zalet! wie 
uratować życie; nie obeszfo się jednak bez 
wypadku-pewna żydówka, panna, licząca 
lat 22, ziożona chorobą, nie Lyła wstanie 
wyjść z palącego się domu i stata się pa. 
t\VIł płomi eni. 

SIaad obuwia Morozina w Moskwie 
zapotrzebował od łódzkiego szewoa p. Sta
nisława B. 500 par kamaszów, któl'e zo
staly w tych dniach wyekspedyjowllne. Pan 
B. znajduje się W stosunkach z kupoami z 
Cesarstwa od lat kilku. Zald'ad p. B. za. 
trudnia 11 czeladników. 

- Bzemiosła w Łodzi. Bednarze 
tamtejsi, Jan~. i Bogumił E., otrzymali 
obstalun ek od Jednej z cuhowni na do
stawę 1,000 beczek w przeciągu kwartatu. 
~ołowa beczek jetlt już wykończona. 

.- Zal,upie,,!,ie.plantac~,j. Firma 
GIDsbel'g w Za" lercm zakupiła plantacye 
bawełny w Bucharze i wysłała tam cI wu 
swych ag-entów. 

- Pp Botte i Boubiłin zapłacili 
za owe 33 mórg pbcu pod przędzaln i ę i 
fabl'Jkę wyrobów z wetny czesankowej ma· 
jącej stanąć w Częstochowie (o której 
wzmiankowaliśmy w przeszłym tygądniu) 
1'8. 57,000. 

TYDZIEN 

List,y na tntejszej stacyi niedorę· 
czone z powodn nieodnalezienia adrasantów: do Ang. 
Irmszesta z Bony, do Paulin y Karśnickiej z War
szawy, do inżyniera KI'yńekiego z Umania, do Ma
ryi Gostomskiej z Warszawy, do Izm"la I\Iazytllera 
z Nowego·Dworu , do 'Jakuba Pagenowrildeg-o Z 8zy
dłowca, do Szlamy Gowaryła z Rawy, do Wałka 
Kohena z Bender, do :Mendla Kinegsberga z Łodzi, 
do Ernest y Ciltau II Sosnowca (dwll. listy), do G. 
Zllbersztejna z wagonu pocztowego, d" Franciszka 
Robaka z Warszawy, do Walerego vVilczyńskiego z 
Rawy, do Ancela GuskolVskiego z ,Varszfl,wy. do 
Piotra Kuprecka z Łod'Li, do Józefa B ~l naszkiewicza 
z Wanzawy, do WiIczyńskiego z Rawy, do Józefa 
Jakóbowicza z 8zydłowca, do B. Zilberberga z wa
gouu pocztowego, do J. Jaku'>owicza z GOJ'zkowic 
do M. Goldbluma z 'Warszawy, do Mencla Kenigs· 
bel'ga z Łodzi.-Listy nie odesłane z różnych przyczyu: 
do Barbary Mikołajewej w Jarc.ewie, do KOllstan· 
tego Kaspl'Zyckiego w Radomsku, do Stabiny Fel
barg w Tajsen, do Proboszcza parafii w Kolnie, do 
Geliga. w Łodzi, do Zofii Pietkiewicz w Łowiczu, 
do Franci ~zka Piltza w Poraju, do Dyjonillego Bu
cenko w Michałowicach; do pani Wehr w D<liało
szynie, do Iiejby Leibsona w Białej Cerkwi, do Jana 
Penno w Tarczyule, do K. Muchniewskiego w Piotr
kowie, do Tomasza Sieińsklego w Wieluniu, do Ka. 
Nla Gorbaczewa w Dorogobnżu, do Szmita w Łodzi, 
do Szymona Ohzy w Łodzi, do Haskela Goldera w 
Kolnie, do Plu\lińskiej w Radomsku, do J. ~Iiszo w 
Warszawie (przesyłka pod banderolą). 

= .Goniec Ul'zędowy" zamieszcza ro:!:po
rządzenie, pozwalające na przedrukowywauie praw, 
ustaw i postanowień l'ządowyeh, z tern wszelako 
zastrzeżeniem, aby przedruki takie uważane były za 
nieoficyjalne i nie były powodem do powoływania się 
na nie w rozmaitych sprawach. 

= Orkieliltry szkolne. Dyrektorowie gil\l' 
nazyjów otrzymali okólnik ministra oświecenia, pole
cający zaprowadzenie nauki muzyki instrumentttlnej 
i tworzenia, w miarę możności orkiestr, złożonych 
z uczniów gimuazyjum. Z funduszów gospodarskicń 
każdego gimnazyjum będzie opłacany kapelmistrz, któ
ry raz lub dwa razy na tydzień ma udzielać lekcyj 
zbiorowych. Pozostający na etacie nauczyciele śpie
wu, o ile są kompetentni w prowadzeniu orkiestr, 
będą mieli pierwszeństwo. Fundusz:ów na zakupienie 
inst rumentów dostarczy ministeryjum oświecenia. 

= W "Uosk. Wiedom." czytamy: W depar· 
tamencie handlu i rękodlieł podniesiona została 
kwestyja uzycia kapitałów miejskich w Królestwie 
PolskierlI, r 020stailłcych dotychczas w formie depo
zytów w waraza wskim kantorze banku państwa, na 
urzl\dzenie k as zaliczkowych dla przemysłowców i 
kupców miejscowych, aby ułatwić im tańszy krtldyt, 
tyle potrzebny dla rozwoju wszelkich przedsiębIorstw. 
Organizacy ą wzmiankowa.nych kas zajmie się war
szawski ki: n tGr banku państwa, który ma pn!<ed8ta· 
wić obecnie p. ministrowi skarbu swój proj ekt. O
gólna suma kapitałów miejskiclt w Królestwie Pol
skiem wynosi około 4·ch miIijonów rubli. 

= lłlieszkRlicy Żyrardowa, izraeliCi, wy
stąpili do naczelnik" guberni wa.r~zawskiej z poda
niem o założenie ochrony dla dzieci wyznania lUOj· 
żeezowego. W podaniu zaznaczono, iż skutkiem zwi
nięcia chederów dawnych, dziatwa. Indności wyro
bniczfJj pozbawioną jest opieki, wałęsa się po mie
ście, dopuszczajlłc się kradzieży i inuyeh przestępstw. 

= Z :rirakowa dOtlosza do pism warszawskich: 
Ks. Aleksander Lubomirski; który przed kilku la
ty ofiarował 2 milijony fr. na I'zet:z założenia s~hro· 
niska dla moralnie zaniedbanych chłopców w Kra
kowie, uadesłał znów na ręce ks. biskupa Dunfl
jewskiego milijon fr. na rzecz otworzenia takiego ż 
zakładu dla dziewcząt. Ksiąze biskup zakuflił na 
ten cel 28 morgów gruntu w Łagiewnikach, pod 
Krako,vem, gdzie też zalr.ład ów powstanie. Bndową 
I!'mi\chu kierować będ'/;ie budowniczy p. Zal'cmba. 
Zakład otwartym będzie już IV przysłym roku. 

= Bank ratu .. kowy. W tych dniach, gro
no osób, złożone z włościa.l\, posłów sejmowych i 
przeds tawicieli prasy, obradowało IV Wadowicach 
nad projektem założenia ' banku ratunkowego dla 0-
cbrony własuości ziemskiej w zachodnich I'0wiatach 
Gali~yi. Po niedługich rozprawach uformowało się 
.Iudowe ~owarzystwo zaliczkowe w Wadowicacb," 
statut którego w tejże chwili spisany został Ul'zę
downie przed rejentem. Towarzystwo to ma na celu: 
i) zakupywanie posiadłości ziemskich; 2) rozparce· 
lowywanie nabytych obszarów, spłacanie ciążących 
na nich dłngów i wydawauie uratowan\lj reszty dłuż
nikowj, jeżeli był cMonkiem towarz.; 3) wyjednywa
nie możliwych ulg dla dlużników; 4) kredyt w go
spodarstwie, bandlu i przemyśle. Członkiem towarz: 
moze być kaida osoba pełnoletElia; ndział wynosi 
złr. 10, a każdy członek może pOSiadać tylko 100 
udziałów. 

= \" razie eluplozyi kotła., spowodo· 
wanej przez niezachowanie przepisów, gdy niena· 
stąpiła niczyj;\ śmierć lub kalectwo, winny zkazany 
zostanie na trzy miesiące aresztu, lub 300 rs. gr~'y
wny; IV wypadku zaś, gdyby wybllch stał się przy· 
cZyll;~ czyjejś śmierci lub kalectwa-zamkuiqciu 1"1 

wiezy od dwóch miesięcy do roku i miesięcy czte· 
rech. U0hwa!a taka Rady Państwa ogłoszoną ze
stała w jednym z ostatnicll numllrów' "Gońc:\ Urzę· 
dowego.u 
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= \l'ysta.wa dzieł I;łztuki starożytncj 
i nowożytnej, zastosowauej do przemysłu o.war
tą zostanie 'V Warszawie dnia 1 listopada w gma
cllu muzeum przemyshl i rolnictwa. Z dzieł sztuki 
starożytnej przyjmowane będą 1130 wystawę nastę
pujące przedmioty: me ble, wyroby ceramiczne, szkla
ne, metalowe, jubilęrskie, z kości słoniowej, z drze' 
wa i l,am ieni, koronki, tkaniny, ~kó ry , emalij e, stroje 
sztuka drnkal'~ka i introligatorska, numizmatyka, i 
medale, sfragistyka i instrumenty lUuzyczn~; dział 
zaś Sztuki nowożytaej zastosowanej do przemysłu 
stanowić będą ' następujące odznaczające się pru w
ddwym artyzmem okazy: meble stylowe, wyroby 
gliniane, porcelanowe, fajausowe i SZklane, wyroby 
ś lusarskie, jubilerskie, złotrllcze, tokarskie, grawer
sk it> i snycerskie, maiowanie na drzewie, szkle, por
ce!lmie i tkaninach, wypalanie Ha drzewie i wreszcie 
instrumen ty muzyczue, wyk.on 'lne artystycznie. Przed
mioty sztuki nowożytnej odzn aczone będą melala· 
mi zlotemi, srebrnemi, bronzowemi i listarui pocll
walnemi. 

Listy od Bed{Itr-cyi . 
- Panu M. R.-Ząmiesz~zamy \V skróceniu, bez 

koiJcowego ustępu, który z rzeczywidtym stanem 
rze ·~ zy nie jest zgvduy. Potrzeba tylko ź;;ó między 
lud źmi i umieć patrzeć, dokoła, a materyjalu nigdy 
nie ;zbraknie. 8arn przemysł i handel na~Zllj lI'llbernii 
i ekonomiczne jej interesy, oraz potrzeby 1{las pra
cującycll-że poruiniemy inn e dzifldzillY życia-ileż 
to mfltcryj~łu dosta rczyćby powinny naszym korespoń· 
<lentom! Powttlrzamy, t l'zeua tylko żyć życiem rze
czy wistem, rozumieli go , interesować si~ niem i umieć 
patrzeć. Przp.dewezystkiem zaś fill~tów, faktów i 
jeszcze raz faktów. Na tej kanwie możua coś i uogól
nić. W prZeciwnym razie, uogólnianie-to ogólniki. 

Z Biblijografti. 
- "Face!": Nakładem redaktora .1I1nchy" p. Wł' 

Bnchnera wyszedł pod powyzszym tytułem dosko
nały .•. "we~oły kaleodalZYk." jak czytamy na oklad
ce. Kalendarzyk je5t rzeczyl'Vi~cie wesoły, gdyż za 
wi<::ra dosyć fajerwerków prawdziwego humoru. co \V 

naszej humorystyce nader rzad ko się spotyka; tłus
ty0h bowiem doli" cipóI\" nie zaliczamy do kateg-oryi 
wesołych, tylli:o pieprznych, a co zanadto pieprzne, 
nie moze być smaczne. Najlepszą rekomendacYJ~ 
dla "Fa~eta" jest to, że wyszedł w redakcyi "Mu
chy"-ktora zdobywa sobie coraz wieksze uzna.nie 
wśród publiczności. -

Sprawy Ziemiańskie. 

X "Ile nas zej gleby." Pau L. Źychliuaki 
autor broszury p. t •• Ile lIa~zej gleby?", ogłosił 0-' 
becnie wykaz porównawczy ilości gruntów, znajdu
jących się w \lJosi a(1:Lni n polaków i nie mców w ks. 
Pozuauskiem i IV Prusach zachodnich. Z niewesołego 
tego ~ykazu, pozwolimy sobie przytoczyć kilka cyfl', 
rzucających smutne światło na stosunki właścicieli 
większej własności ziemskiej (gdyż tej tylko poró
wnanie dotyczy), pod rządem pruskim zostającej. I 
tak: w obwodzie rejencyjnym poznańskim polacy po
siadają 1721677 mórg, niemcy zaś 2111503' w ob
wodzie bydgowskim w rękach polakÓW znajdujc się 
804185 mórg, w rękach niemców-1589800 mórg i 
wreszcie w Prnsach Zachodnich polacv utrzymali 
się jeszcze zaled wie przy 363000, co ogółem na wła
snoŚĆ polską w kraju, pod rządem prllskim zosta
jącym, wypada 2888862. 

Z zestawienia plJwyŻszycll cyfr widzimy, że ger
mallizacyja ziem polskich, do korony pruskiej 
należących, nader szybkim postępuje krokiem i je
żeli w tym stosunku pójdzie dalej, to możemy być 
pewni, że za lat kilkanaście, ani żdźbła .l!iemi w rę
kach szlachty polskiej SIę nie zostanie-wszystko 
pÓjdzie na parcel\! i kolonije, na której wsparty po. 
tężnem ramieniem slVojell'o kanclerza teutończyk, 
będzie zię stamł siać swoją kulturę wśród lud n, 
p07ba~iouego sIVoicll dawnych przewodników, jed
nakże Jest nadzieja, a nawet pewnosć, że ten lud, 
porzucony przez swoich wodzów, oprze się potężllej 
hli germanizmu i bez nicb, jak to juz b yły i s~ 
tego przyl,łady, bo ani piędź ziemi chłopskiej do
tychczas w ręce kulturtregtlrów nie przes'Gła. 

X Jalio wska.zówkę, że Bank Włościański 
w gubel'llijach Królestwa może mie~ wdzięczne pole, 
przywodzą fakt, że i b€z wszelkich środków kredy
towych, włościanie coraz wię~ej nabywają gruntów 
z posiadłości dworskiej. Nabytki ich do 1'. 1874 wy
nosiły 214\124 morg., obecnie (właściWie w r, 1887) 
369275 m., z czego w samej gnb.radomskiaj 81740 m. 

X Liczba majątków ziemskicll wystawia
nych na licytacyjQ Towarzystwa Kredytowego ciągle 
wzrasta. W DyrekcYI Szczegółowej Wal'Jzawskiej 
jest ieh 167, IV Dyrekcyi Kaliskiej 1M, w Płockiej 
171, w Piotrkowskiej 119, w Lubelskiej 100, w Kie
leckiej 95, w Suwal&kiej 65, IV Siedlecldej 61, 'IV 
Łomżyńsl{i!'j 34. 

X Bank ziemski w Moskwie wystawia na 
sprzedaż publiczną 22 majątki w gub. Witebskiej. 
zajmujące obszar 5044-l m. t. (clziesięcin) , 40 'IV gu.b. 
Mohylow skiej obszaru 121055 m. r. i ó6 w gub. 
Mińskiej obszarn 159470 m. T. 

X Z zagranicy. W W. Ks. Poznall~kiem 
centralne 'l'owarzysb\'o Kredyto\ve Ziemskie wysta
wia na licyt!lcyję 180 majątków ziemsklch, a liczba 
ta zitpewue jeszcze się zWię!{sq, pIlnieważ są t9 do
piero zalcgto~ci piel'wszdgo pó łrocza r. b., a wi ~c z 
daty poprzcl ' zając<'j niepomJ'alne żniwa tegoroczne __ 



Nadmienić wypada., ŻE> w powyższej liczbie większa 
połowa jest właścicieli niemców. 
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mechaniczne swoje działanie, krążenie krwi może bawkarni i tysiącznemi drob iazgaD;li, całe 
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X Homisyja kolonizacyjna wzięła się 
na nowy sposób wywłaszczania zi emian polskich. 
Oferty sprzedających z wolnej ręki przyj ffilJje bardzo 
ostrożnie i droży się o cenę. Natomiast chętnie u
dzieła pożyczek na bypoteki dóbr właścicieli .. pol
skich, szczególnie dobrze sytuowanych w częsclach 
kraju najmniej .niemczonych, a. naw.et na:bywa. s~
my hypoteczlle wprost od wierzycieli. Nlezaleznl~ 
jednak od tego, powoli rozszerz', swoje nabytki. 
Tak nabyła majątek Wysoka Kolskiego, 1225 11~. Ul. 

W pow. Wągrowieckim za 219000 marek. MIlJątek 
Kuinica Bobrowska 2026 m. m. w pow. Ostrzeszow
sKim na subhastacyi nabyła spółka handlowa S~hle. 
singer - et. Comp. za sumę 176000 mar(·k. Majątek 
ten dawniej Wiewiórowskich, później przeszedł w 
ręce niemieckie i znowu wykupiony przez polaka, 
ostatecznie powrócił w ręce niemieckie. 
, X .Kur. Codz." podaje wiadomoś<i, która chro
niąc naszycb właścicieli trzod'7 ch lewnej od wyzy
sku bandlarz6,w prnskich, rzuca jednocześnie jaskr:!
we światło na machiawelizm rzadu kanclerskiego. 
Wiadomo, ze rząd ten, pragnąc \vywołać drożyznę 
wieprzowiny na rynkach wewuętrznych państwa, 
które m tak dobroczynnie od lat wielu kieruje, zam
knął tuy lata temu granicę dla trzody, tJOehodzą?ej 
z granic monarchii rosyjskiej. Ale ponieważ BIły 
rozpłodowe Prus w tym kiemnku nie są wielkie, a 
kon8umcyja miejscowa i eksport za granicę wyczer
puje zupełnie zapasy wieprznwiny, przeto dobroc~y~
ny rząd pozwala swoim handlarzom zaopatrywac SIQ 
w owar w Król. Pol. Ponieważ zaś raptowne uka
zania się na rynkach zgrai kupców pruskich wyw.o
łałoby podrożenie trzody, przeto panowie ci udają, 
że są obywatelami tutejszymi i h'zodę skupują na 
potrzeby miejscowe. Tymczasem jest wprost prze
ciwnie, gdyż granica w Wielkiej tajemnicy otwiera
ną jtst dla trzody kilka razy rocznie, a w tym ro
ku był:l już otwartą 3 razy i teraz spodziewauem 
jest jnż Czwarte otwarcie, gdyż skutkiem znacznego 
wywozu mięsa do Paryża, jest go w,Prnsiech b~~k: 
Nasi tedy kupcy powinni się mieć na bacznoscl l 
nie dać się wyzyskiwać prze:l. przybyszów. 

X .Now. wrem.· komunikujl', iż minist. dóbr 
państwa, na. skutek poruszonych przez niektóre ko
mitety ochrony lasów kwestyj, czy umowy zawarte 
przed wydaniem prawa leśnego z d. 16 kwietnia r. 
1888, I:Ichowują swoją moc i nadal - orzekło, że 
wszelkiego rodzaju umowy o sf:!rzedaż i ekllploata
cyję lasów zachOWUją swoją moc ,o ile nie sprzeci
wiają się w czemkolwiek przytoczonemu prawu'. 

Przemysł i Handel. 

wzmocnić lub osłabić. Dr. Salaghi atrzymuje, iż a- otoczenie, dowo dzi z jaką miłośoią matczy
parat ten daje się zastosować ~ietrl~o w chorobie nlt. ręka słata gniazdko dla ukochanego dzie
muskułów sorca, lecz i przy wadhwoscl klapek surco--
wyeh. Fakultet medyczny w Bolonii, przez specy- cka. "Ohl droga moja, p'sujesz Simonę-mó
jalną komisyję, złozoną z największych powag, odby- wiły jej pl'zyjaciołki,-nam nie dogadzano 
wał próby z owym aparatem i rezultaty badań wy- tak w jej wieku. n 

padły znakomicie. Ajednak dziecko czuje się dziś nieszozęśliwe 
O 0l.rawa kSił\żek szkoluych. Dr. w tern otoczeniu. Leży samotna w łóże

Rempel zamieszkały w Lipsku, opracował naukowo czku - i durna. Myśli, że od śmierci matki 
kwestyję oprawy ksiązek szkolnych. Z1uwa.iył on, 
że wiele oprawnych podręcznikÓW szkolnych wy- coś się w jej życiu zmieniło, że ciepła at
dziel a z siebię niemiłą woń, pochodzącą z stęchłego musfera miłości, która otaczała ją dotąd, 
klajstru, uzywanego przez introligatorów •. Klajster ochłodziła eię nagle. Nie boleje ona nad 
ten szkodliwie oddziaływa na płuca. uczniów. Ale . k" Dl Id" •• • k 
dal~ko szkodliwszym jest t. zw .• marmurkowy pa- Slnlerclą mat -I-me. a zlecI vr Jej wIe u 
pier" na okładkaCh. Farba słabo trzyma. się papie- śmiel'ć nie iest rzeozą stras.ną, nie myśl1! ona 
ru przez częste dotykanie osia.da na palcach ucznia o wzgóI'zu Pere-Lachaise, o wilgotnej piwni
po'd dostacią drobnego proszku, który powoduje cho- cy, do któl'ej wBunięt6 trumnę z ukochanemi 
roby oczu i innych organów. Zdarza. się również zwłokami, które psuć się tam będą i gnić ... 
czesto że do fabrykacyi "marmurkowego papieru" 
używ~ne są trując~ farby. Toż eamo odnosi się i d~ Nie, w marzeniu dziecka, zmarła ma
skór uzywanych na naprawy.-Lipski lekarz radZI tka, to unioł przeniesiony do nieba, do 
tedy .2prawiać ksiązki w skór~ nie~oloro,!an~, .Iub krainy pełnej rO:itkoszy, zaludnionej anio
"IV papier jednego koloru, gładki; naJodpowledD1eJszą łami, podobnymi do tych, co się unoszlł 
barwą ma być bronzowa, gdyż trzyma się dobrze na obrazkach w książeezkach od na-bo
J;lapieru. 

O Jak pośród Indu zakorzenioną jest wiara żeństwa. Matka-anioł ~yje tam szczęśli
w znahorów, dowodem fakt następujący, który opo- wa, a dziecko·sierota wierzy, :i;e potllczy 
wiada .Kur. Codz.·~Przed kilku tygodniami włościanin się kiedyś z t1l, <lO jak cudowne zjawisko 
wsi KelOin powiatu częstochowskiego, udał eię z znikła mu na,!le z tej zi.emi. Simona nie 
żona do I~su celem nzbierauia. chrustu. Podczas " 
zbie~ania, żonę ukąsiła 'v nogę żmija, a choć lekarz widziah matki z zamkniętemi oczyma, 0-
jest w pobliżu, chłopek jeqnak z żoną do owczarza twartomi ust;, sinej, z krwawiącą rllną na. 
po poradę się udał. Rezultatem owej porady była czole ... Oj ciec, zaraz po wypadku, odesłał 
amierć brzemiennej kobiety, poprzedzona straszną dzieoi do d.r;iadkÓlv W Wersalu; włożono 
chorobą i zaniemówieniem. Takie i tym "podobne wy- i m czarne sukienki, a gdy zapytały, dlaoze
padki zdarzają się pośród włościan bardzo CZę3tO, 
a choć duchowieństwo dokłada wszelkich starań, by go, nie odpowiedziano im nic. W pełnY(lh 
ciemny ludek oświecić, nie na wiele się to jednak litośoi tyl ko wejrzeniaoh otaczających, 
przydaje, wobec po nad wiarę nawet Silniej wkorze· wyczytały, ie spotkało ich nieszczęście. 
nionego przcsądu~. Park, do którego ich prowadzono na spa

D Elektryzacyja wina. We Włoszech cer, był taki świeży, zielony, marmurowe 
robią się próby z elektryzacyją wina. Pięćdziesiąt w nim po s,,!!i tak byty piękne, tak. nAcące 
gatunków wina już wypróbowano i otrzymano bar- 'fi," " 

dzo dobre rezultaty, gdyź wino naelektryzowa.ne, lustrzane szyby wód napełniających baseny, 
nabiera nader pięknego koloru, smaku i wytr:'ymuje że nie starały się odgadnąć, co im zagraża ... 
nawet uardzo daleką drogę. Ojciec przyjechał do nich nareszcie, a gdy 

O Wartość pyłu w~g. nad Londynem. go spytali "gdzie mama?l1 pochwycił i(lh i 
Londyn zasnuty jest prawie ciąglo, grubą oponą mgły ze łzami catował. 
ktÓra jest niczem i nnem, jeno drobniuchnemi cząate-
czka.mi pyłu węglowego, wydobywającego się z licz- Był smutny, budzo smutny! ... 
nych filbryk etolicy Albionn. Otóż, jak obrachował Tego samego dnia Simona zrozumiała to 
prof. Roberti, mgła., ciążąca ;Jad miastem, waży ni rzecz dziwną, niepojętll, stras zną, potworn'ł 
mniej ni więcej, tylko 6000 tonn, a gdyby cząstecz- . dl .. d' • . 
ki wę!l'la dały się połączyć w jedną całość, miałyby prawIe a Jej prostego zleClęclego umy-

"" Cło. Ministeryjum dóbr państwa poruszyło wartość około 60 mil. frank. rocznie. słu, zrozumiała, że ojciec prze stuł ją ko. 
kwestyję oclenia żywego i bitego ptactwa, sprowa- chue J' ak d awniei!.. Dlatego to właśnie w 
da:mego z zagranicy. J 

"" Z powodu otwarcia granicy prus- cichą ąoc wigilijną, sen klejąoy po"ieki jej 
kiei, handel trzodą chlewną w ostatnich czasach się TRZY DZIEWCZYNKI. braci, nia przychodzi do niej. 
ożywił, a zarazem i ceny poszły w górę. Za parę Biedaczka czuwa i myśli. 
świń średniej wielk()ści na rynku kaliskilD płacą od pr:itcz 
35 do 46 rs. Rzeźnicy miejscowi skwapliwie poszu- Ojciec przestał ją kochaćl ... W główce jej 
kują sztuk tuC!zonych, Ildyż daje się uczuwać ich Pawła Bourget'a. roją się coraz to nowe obrazy, a. wszystkie 
brak z powodu, że za dobre pieniądze bywają wy- koło tego samego obracają się przedmiotu .•• 
kupywane i potem wywożone za. granicę· Gęsi tez J:. N' k h .. .. k' . . któ 
w ostatnich czas~ch stadami po kilka tysięcy sztuk S 1.- ....... 0:0. 9,. 1e oc a Jej, teJ pieszczot I swoJeJ, -
bywają p~dzone na sprzedaż do Prus. ......... rą nad w8zyiltkie inne przekładuł dzieoi ••• 

"" Najgłówniejszym rynkiem dla han- . . powla anIe gWla~ owe. . . k 

I 
O · d' • dk Widzi aleję \versalskiego parku, w której 

. E' po raz pierwszy poznała, że mo Jest 0-dlu jajami w uropie, gdzi.c o~bywa się sortowaOle J d a t Z k ami noc mroźna wiatr . k d . • 
tego towaru wedle gatunkow, Jest Londyn. Na ry- e en s u. fi. ~ .n . ..'. chuną, choć wtedy, zarówno Ja ZIŚ, me 
nek ten zdąża towar zo wszystkich krajó\v Europy. zrywa tumany sUlegu l kręCI memi. W może dojść przyczyny tej zmiany jaka za
Przywóz do Londynu jaj wzrasta z roku na rok, eleganckim pałaoyku hrabiego d'Eysseve, szła w zachowaniu się ojca, który dawniej 
chociaż dość powoli. W r. 1887 przy~i~ziono tam położonym tuż obok parku Monceau, w nie mógł się zbliżyć do niej, by nie upie
tego towaru 1,088,380,440 sztuk, wartosCl 29,265,329 noe wiailiJ' n" uroczysta panuje cieza Dom S'OI'Ć l' nl'e lIrzytu)l'o' do serl'!a. Szli we rs. (ruble według kursu 9 rs. 50 kop.=l funt szter!.), .,,, . • , r- -,. 
po cenie za 100 srltuk 2 rs. 69 kop. Cena ta w os- to okryty straszną żałobą. Na ZWlsko d Ey!!. troje z nauczycielką swoją, panną Ma
tatnich latach dąily powolnie ku zuiżee. Przy'"\'óz 8eve przypomina każdemu paryża ninowi ryją.. Nagle, na zakręcie alei ukazał 
za_tem jaj do stoli,cy Anglii przybrał olbrzrlie ~y- tragiczną śmierć młodej hrabiny, która spadł- się ojciec. Simona rzuciła się ku niemu z 
~I,ary. Aby to mnostwo prz~syłanyc~ ta,? Jaj UChlO- szy z konia zabiła eię na mietsou Widzia- naml·ętną. radOS"'l·". SpoJ'rzała mu w oczy ••• DlC w drodze od uszkodzeUla., pakuja, Je z wszel- . '. J • •• v .. 

kiemi ostrożnościami tylko po sto skrzyń z 1440 tem ją po raz pierwszy na przedstawIemu zmięszała się; sposób w jaki przyjął jej po
IIztukami jaj do jednego wagonu. Ztąd \vynika', że 11Księżniczki Bagdadu 11 i dot!}d stoi mi \V całunki zmroził ją i onieśmielił. Nie popeł
na p~'z~wieZieniQ całego trausportu .w ciągu roku oczach poohy lona na przodzie loży, blada, niła w tym dniu nic złego ... a jednak prze-
1~87 Jaj do Londynu po trzeba było III 7,560 wago- O zciąO'łej .tWUI·ZV i gładko nad ozołem za· mo' wił do nieJ' tym tonem, które!!o używał now towarowych! ~ • ~ 

czesanych kasztanowatych wloRach. Pozo- wtedy tylko, gdy za§lugiwała nn. karę. 
stawiła ona tl'Oje sierot: dziewięcioletniego Powiedział jej ostro: "Idź z panią 11 ... 
Pierotka, dziewięcioletniego Armonda i naj- wziął za rękę sierotka i Armanda, a jl} 

ROZMAITOŚCI. 

O Jeden z dzienników amerykaó. młodszą, ośmioletni ił Simonę· pUś(lił przodem? .. l odtąd zawsze tym sa-
skich pomieścił następują:ef\ zawiadomienie od re· mym przemawia do niej tonem. W naj-
dakcyi: .Przekonawszy się wielokrotnie, że farme- Dzieci zujmowały drugie piętro pałacyku. drobniejszych szczegółach ż yoia dziecka 
ny, prenumerujący nasze pismo, nie mają czasu czytać Chłopcy mieli wspólny pokóJ'·, Simona sy- zaszła kompletna zmiana, któreJ' ono pOJ' ąó go podczas miesięcy letnieh, zaczęliśmy rozmyślać nad 
tem, jakby je uezynić ua ten czas użytecznem. Oto w piała w sąsiednim, spećyjalnie dla niej przez- nie może, bo czuje się zupełnie, ale to zu
miesiącach: lipcu, sierpniu i wrze~niu drukować będzie- naczonym. W mroźną noc wigilijną, pod- pełnie niewinne. Dawniej, za życia ma~ki, 
mjnaszą gazetę na papierze przeciw U)uchom. Potrzeba czas której dzieci biedaków drżą z zimna, prosto z łóżeczka biegła do pokoju uko-
tylko zwilżyć kawałek jej i posypać cukrem-mu. d' k b • b k . h' k' d d k' . 
chy niewątpliwie pozdychają." Dopóki wynalazek Zlec o ogate, w otoozenlU z Y t u l prze- o aneJ matecz l, ztamtą o po oJ u oJ ca, 
ten-mówi .Prawda"-nie jest opatentowanym, warto, pychu, W ciepłym pokoju dziwny czuje i długo ją tam, dłu!!o pieszczono... Skoń. 
ażeby !.nalazł u nas naśladowanie, tem bardziej, że cbłód w sercu. czy!y si~ te odwiedziny, skończyły piesz
pewne w tym kierunku nsiłowania są robione. Ogień dogasa na kominku, podłogę za- czoty -skończyły wybuohy śmiechu wy-

D Nowy wynalazek. W kołach lekarskich śoielono dywanem, a jasno malowane łóże- woływane najmniejszem jej słówkiem na 
wielkitl blldzi zajęcia nowy wynalazek. Młody dok- czko dziewczęoia osłaniają blado zielone i usta tego samego człowieka, który dziś 
tor z Bolonii, dr: S:.Salaghi zawiadomił wydzi~ł m~- óżowe kotary Biureczko komódka i pó- nie spoJ'rzy nawet na ni,,! Ona nawet uni-dyczny w Rzymie, IZ wynalazł aparat, zbawleunle r . .• '. .. 
oddziaływający na choroby serca. Aparat ttln, przez I leczkI .z rózanego drzewa, zastaW1Qne za· ka jego wzroku od ch wili, gdy po raz 
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pIerwszy . ." '. . . , polowanie, przeto oznajmia.m, że polować w majątku 
. wyczytała w nim ten mroź!}cy I Poniew;ż zgła.szają się do mnie ró:bi myśliwi ua 

Ją. '~yI:az ob~J.~tDoscI,. Dlen~.wIscI praWIe: mym Ł,ochyńsku bezwarunkowo za\}raniam, w celu 
NIe smIe podeJsc ku Dlemu l ucato~ać tej rozmnozenia zwierzyny. 

kOl'CY po l'S. 4 kop. 50 do rs. 4 kop. 70 za korze 
Popyt ll'l zbo*e dobry. 
Siano od rs. 1 kep. 10 do ta. 1 kop. 120, słoma 

do rs. 1 kop. 80 i koniczyna od rs. 1 kop. 45 do rs. 
ręki, która niegdyś gouzinami całemI y:ł~- (3-1) Konstantyn Strzelecki. 
uzita jej złociste włoski. Napróżno uSlłuJ~ , 

1 kop. 65 za centnar. ("Dz. Łódz·). 

być lll'zeczną, bardzo grz~czną, .by pum 
nie miała powodu skarżyć SHil na Olą; D1gdy 
żadne ciepłe słowo nie poprz~ jej ~si~o~va.ń, 
nie usłyszy ni~dy P o cJI\'VIlły. l zdaJe. Je) SIJ' 
że ta niesprawiedliwość Ojca udZIela el~ 
er.lemu .i ej otoczeniu, począwszy od bracI 
opryskli wych dziś dla nie), a.ż ~o p~n~y 
Maryi, która wci!}ż się na Dl:} meClerpll\Vl .•• 

I komuż się ma poskarżyć biedaczk.a?. 
Babunię widuje tak rzadko, a zresztą Jest 
ona taka chora, taka niedołężna i głucha! .. 
Ojcu?. Ob, nie-na jego widok przejmuje 
ją trwoga, niemal przernżcnie •. Nie o~ważyła
by się nigdy Pl,zed nim użalić. Miała o~a 
dawniej przyjaciela, chrzestnego swego ?J
ca, pana u' Aydie. Teraz i on już u nIch 
nie bywa. Spotkała go parę razy na pu· 
lach Elizejskich, ale ukłonił się tylko pu
ni, a do niej nie przemówił ani słówka, 
choć widziała, że dłu~o, długo śoigał j~ 
wzrokiem. Db.cze~óż i on ją opuścił?. i 
on także, on, który ją kocha? Widziała ~o 
dobrze ' w wejrzeniu, któ,re na nią rzuCJt. 

Dozna wała uczucia dziecka zgubionego 
gdzic.ś między obcymi, niemuvidzonego pl'zez 
wszystkich. Słyszy, jak wiatl' wyje na d wo· 
rze, jak tumany śniegu, pOI'ywane wichurą, 
biją w okno pałacu, i pyta w duchu, czy 
wszyscy jąż śpią w domu? 

Powzięła pewien zamiar. Ponieważ tej 
nocy dzieciątko Jez~s mu zejść na ziemię 
i ponusypywać cukiel'ków i zabawek w 
trze wiczki pouata wiane przy kominie, dla
czegóż nie miałaby się udać do niego z 
prośbą. o pomoc i wsparcie w. ciężkim18wym 
smutku?. Dzieciątko Jezus mieszka w nie
bie, fi Simonie powiedziano, że w niebie je8t 
tf~kże jej mateczka. I przysv.ło jej na myśl 
napisać do mateczki. Położy list na trze
wiczku, li pan Jezus zobaczy go napewno, 
zabierze i odnieaie Matusi! 

W ciągu kilku dni skt'eśliła w selnecie 
li "t i włożyła "IV kopertę, na któl'ej drż!}
cą rączyną napisała: "Do mojej Mamusi w 
Niebie n .•• (d. c. n.) 

~ Poleca się pierwszorzędny 
...... a tani Hotel Angielski 
w 'ł'.Ił. Częstoch.ow'le w blizkości u worca 
kolei Wiedeńskiej. , 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- 11 (23) września w rządzie gubernijalnym piotr
kowskim, na odbudowę most'l na rzece Warcie, ouz 
reparacyję 20 mostków w m. Częstochowie od sumy 
rs. 2589 kop. 11. 

- 11 (24) września w tymże rządzie g-lny~, .na 
reparacyję i odnowienie czterech szop, ~rtylerYJsklCh 
i stajni w m. Zgierzll od samy rs. 130a k. 78. 

- 25 wrześ, (6 paźdz.) w magistracie m. Rawy, 
na trzechletnie wydzierżawienie, poczynając olt 1/13 
stycznia 1890 r. rÓŻnych dochodów bóznicznych, tu
dzież dostawę opału i światła do żydowskiej syna
gogi i szkoły; ora:.! ua trzechl,etn i~ ~n~repryzę oczy
szczania ulie i placów w tem;le ImeSCI e. 

_ tegoź dnia w biurze powiatu rawskiego, na 
dostarczenie nowych i odrestaurowanie starych mebli 
kancelaryjnych w magistracie m. Rawy od sumy 
rs. 298 k. 75. 

- 27 września (9 pa.zdziernika) w biurze powiatu 
noworadomskiego na trzechletnie wydzierżawienie 
dochodów z targowego, jarmarezoego, brukowego i 
mostowego w m. Noworadomsku, od sumy 1'8. 1159 
k. 99 rocznie. 

- 2 (14) pwidziernika, w magistracie m. Brzezin 
n a trzechletnią entrepryzę utrzymanie w porządku 
studzień w m. Brzezinaeh od 8umy rs. 189 kop. 26 
rocznie. 

- tegoż dnia w biurze powiatll częstochowskie~o 
na trzechletnie wydzierżawienie dochodu z rzeźni 
miejskiej w m. Częstochowie, od Bumy 1'S. 4883 k. 
45 rocznie. 

Sprawozdania z targu zbożowego. 

- Buch pociągów drogi żelaznej 
na stn.cyi Piotrków na sezon zimowy 1889 
roku. --,-
a) w kierunlcu od "fVarszawy god. min. 

do Granic!!: ---
Kurjerski (2 klasy) przycb. 1~ 43} . ł 

" "edehodzi 12 48 pop o nocy. 
Pospieszny (3 klasy) przych. 9 52}. d ł d 

odchodzi 10 _ plze po u n 
050b~wy (3 kl~sy) przych. 3 40 I o oł <lnin 

" • odchodzi 3 52 fU P u 
b) w kierunku Oli Gt allic!! do \ 

Warsz llw/I' 
Kuryjorski (2 kla~y) przyctl. 2' 42 l(p !;,jłuocy 

" " odchodzi :J 47 
Pośpieszny (3 klasy) przych. 5 59 }PO południu 

n ~ odchodzi 6 11 
Osobowy (3 klasy) przych. l 54 lpo pałlldniu 

" " OdllhodZi l ~ 4 f 
c) POCiąg miejscowy (3 kl(Jsg). 

W-yc.hodzi z Piot.rkowal G 20 rano 
PnycboJzi z Wan'zawy 10 25 wiec:l:o rllm 

Od R e d ak cy i. 
Przedpłatę na nTydzień,"p rzyjmuh 

w Piotrkowie Redakcyj!~ w domu Micheisona 
naprzeciwko cukierni Szym'ańskie~o i obie 
miejscowe księgarnie; w Częstochowie WW. 
Józef Komornicki i Franciszek J anuszew
ski, oraz księgarnia M. Lipskiej; w Będzi
nie ''''. Janiszewski Stanistaw; w B1'zezinach 
W. Krzemieniewski Julijan; w Dąbrowie W. 
Tomaszewski J.; w Łaskz(, W. Hipolit 01-
szowski; w Łodzi W. Tymieniecki Kazi
mierz; w Radomskz(, W W. Goszczyński Fran
!liszek i Dżiemienowicz; w Rawie W. Gra
bowski Hipolit; w Tomaszowie rawskim k9ię
garnia J. Mazal'ski; a po za g1'am'camigubernit' 

Łódź dnia 18 września 1889 r. piotl'kowskiej agentum "B.ajchman i Fl'en-
N a stMyi towarowej sprzedano: pszenicy 100 kor. dler" w Warsza wie, Senatorska 26. 

po rs. 6 kop. 16, 100 korcy po rs. 6 kop. 25 i 100 Og'oszenia, podtug taryfy zamie-
kOł'CY po rl!. 6 kop . .s0; żyta 400 korcy po rs. 5 k. . I T d' n 
20; owsa 1,200 ko\'cy po rs. 3 k. 15 do n. 3 k. 35, B~CZO~~J w nagłów m" ygo Ola przyjmujfł 
za korzec. rowme~ wyżej wymienione osoby. 

Na starym rynku sprzedano: pszenicy 200 korcy I 
po rs. 6 kop. 10 Ido rs. 6 kop. 30; żyta 300 korcy 
po rs. 5 )wp. 10 do rs. 6 kop. 25; j~czmienia 250 

o L o s z E I A 

tSl1... .~ ~.$\~~~~~.t:B,,~ ~.G..G.~~ ~ :ii:i~~~~.~..t® 
~~~.:!~~~~~~~~~~~~W".:!~-:.~.::~~"~~ 

I Zdolni Stolarze I 
~ ~ 
~.. • • • • r:rtJ'I 
~~ Zl;RJdą llatychmlRs~oVi'e zajęCIe w fabryce mebl1 ~ 
~ glętych JAKÓBA I JÓZEFA I(OHN W NOWO- ~ 
~!? RADOMSKU. (2-2) "I~ 
~ ~ 
ó.~':' f.';:'&M~~MMM f:I.:Il~f:\Jlf:l.:ll~~ r:wlml.lil~M~":'..Qr:wa;:,b, 
"'-~~~~~'iu~~I,;p,y~ "(W'~"(W'''(W''w~ ~~~ "(W'~~~; 

NEWSKIEJ NICIANEJ FABRYKI 
w St.-Petel·sburgll. 

Głóv:r:n.e skła.d:y: 

w WARSZAWIE ulica Gęsia JI'J 16/18 
w ŁODZI ulica Piotrkowska Ni 102 

u Edwarda Heimana. 

RUSKa fa~r~Ka jeawaonej mł~nars~iej gaz~ 
M. D R o S E M E ł E 'R w Moskwie 

załozoncr, w :I.§S:; t'. 

zawiadamia pp. właścicieli młynów, że 

p. ·F. HALKADER w Warszawie 
mianowany został reprezentantem na Królestwo Polskie. 

W powołaniu się na powyisze zawiadomienie, mam zaszczyt donieść, 
że tak próby, jak i cenniki, przesjłam na każde żądanie franco, a. mając 
skład zaopatrzony we wszystt-ie numery gazy, spełuiam bezwłollznie wszel
kie zlecenia. 

Gnza z wyż wymlenionej fabryki, tak porl względem dokładności wy
robu, jak i gatunku jedwabiu, Tówna sig najepszym gazom szwajcarskim, 
a pod względem ceny jest o wiele tau~zą. 

Na tutejszej tltackiej wystawie) rzeczona fabryka nagrodzoną została 
wielklOJ sl'ebrnym medalem. 

(R. i Fr. M 7789) 
(10-2) 

.,,! 

F. HALKADER 
Warszawa, Mazowiecka II. 

W zakładzie rękodzielniczem 
L. PIA ZCZ1ŃSKIEJ 

przy ulicy "Moskiewskie/, w domu W-ej Zolotnickiej, 
przyjbJUje się wszelkie obstalunki, w zakres krawiec
czyzny damskiej wchodzące; tamże dostać mozna 
krawatów, pończoch, skarpetek i wyrobów introli-

gato~~l)ch. li PIASZCZYNSKA. 
'". ..~, -~~~ 



{) T Y D Z ' I E N. ~ 38 

Winogrona Badeńskie ;-e-.;;:-e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e-:1 
kuracYJ"ne III MAGAZYN OPTyCZNy ..... III 

III BARDZO TANIO III 
Pracownia sukien i okryć 
damski c .. , nauka kroju i 

1'0rm papierowycb fil ił~DWIBA SO~iB~ fil 
codziennie świe~e, '" p '" 'ł" w domu W·go Ronthalera (przy ~tl." eiersburskiel" Nr. 214). 'ł" 

~dbiera ,Handel ~in i Towa- fil Posiada na składzie w wielkim wyborze przedmioty fil 
n LEOHA.D Y:~." 

Aleja Aleksandryjska dom Kępińskiego. 
Otrzymawszy na sezon bieżący żnrnale 
czysto p9ryzkie, przyjmuje wszelkie 
stroje sukien balowych i wizytowych, 
wykończając je z całą sumiennoś~ią. 

row KolollIJalnyeh fil optyczne i galanteryjne. Pl·zyjmuje też repa racy je i obstalunki 111 
'W Zaleskiego i S-ki fil za. bard~~ przyst~pni cen~, z czem poleca się Szanownej Pu- fil 
• + , dl bhcznoscl. (3-2) 111 

W "Petrokowie." i -e--e--e--e--e--e--e-·a--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e-B Nauka kroju czysto paryzka, połączo
na z praktyką daje możność wyuczenia 
się w jaknajkrótszym czasie za pomo
eą-li tylko centiml\tra. 

(6-1) 

rR~CO\vNIAOSuiiEŃ r:o~=~~' 1ł~:~::1 
i okryć damskich ~Towarz. Przemysł. BRACI KRESTOW!IKOW ~ 

(12-1) "Leokadyja". 

NIEMKA 
udziela naukowo lekcyj j ęzyka nie
mieckiego oraz konwersacyi. Wiadomość 

w nPetrokowien ~ . vv ~osk"W'ie_ I~' 

I, ~I Świece stearynowe: HOŚOI.ELNE różnei .: rzy ~/'licy n Moskiewskiej" w domu ~ J 

w Redakcyi. (10-3) 

Do wspólnej nauki W-go Sironozyńskiego na piet'w- .: ~ wielkości, oraz pokojowe, powo,;owe, i t. p. i takowe ~ 
szem piętrze w ofioynie nad "Sto. ~~ sprzedaje hurtownie po cenach fabr!fCznych. ~ 

Zarzem". 4:P Generahly Reprezentant na Królest,wo pOlskie~ 

cz!,r:y~~~j~l~~~~;;: ir~~o~~iin~Jo~~f~ tł.·.~.: . '.: . i:',.Q: ~f,\,.&;':~~O. ~:P: ~:?,~;=L: ~~~: :~: EYER :6 '~~~:::wJ:. ~ 
w kierunku programu gim
nazyjów realnycb i łódzkiej 
szkoły wyższej przemysłowo 
rzemieślniczej, posznkuje si ę 
2·ch chłopczyków od lat 8 do 10.-kostiumy i okrycia po cenach mo: ~~~w~~~~~~~~~,~~V~łe~~V. 

lż(:~~e nizk~~hr.UCflALSKA. (R. i F. 8130) (3-3) 

SKLEP 
Towarów Łokciowych 

M. POPOWSKIEJ 
przeniesiony został do domu p. Strze
leckiego obok nowej cukierni. (6-2) 

Lekarz Dentysta 
Z. ROSENBLATT 
powrócił z podrÓŻy i przyjmuje chorych, 
z chcro"ba.:r:ni zę"bóvv- i dzią.· 
seł. oraz vv-sta.v:ria. sztuczne 
zę"by i dokonyvv-a. wszelkich 
w zakresie swej specyjalno ści opera.
cyj codziennie od godziny 10·ej rano 
do 6·ej wieczór, w gabinecie dentysty
cznym w domu po Koczorowskich, na 
placn Maryjańskim. (3-2) 

2500 RS. 

WiadomoM w Redakcyi "Tygodnia". 
(6-3) 

Od lat 25:'ciu egzystujący w Petrokowie D-e--e--e-,a--e--e--e--e--e--e-€ ~ 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI lJl l" domu '''-go Skibiń- 111 

,.;w,.;wt'~GLU··· CYJ-!· ; ;;i~r:::~b~~~~fF;~a:,~'::~; : M. Ił.IJ .• I.~~ .. 'I' PONCZOCHY i SKARPETKI lJł 
przeniesiony został z domu W-go D-ra Ron- 111 które, nie opłacając sklepu,jeiltem '" 

fi 
'" ,. możności sprzedawaó po bar- ! 

thalera do O cyny w domu W-ej Psarskiej 'V dzo umiarkowanych ce- 'I' 
obok sklepu W-go Zaleskjego. lJl nach.-Nadtoprzyjmujędona- oh 

. Zakład powyższy cieszący się względami Szanownej 
Publild, obecRie pr'ly mniej kosztownym lokalll i 090-

tlstem zajęciu s i ę prze z właściciela robotą, powierzone sobie 
obstalunki jeszcze taniej i sumienniej wykonywać 
będzie. (7-6) M. IMMERGLOCK. 

'" drabia ni a ·. - Zapewniając o 'I' 
'ł" dobroci towaru, jak i samego wy- lJl III robu, polecam się względom Sz. '" 
'" Publiczności. (8-6) ... 
'ł' Izdebskl'. wdowa po urzęr!n. 1Il 
a-e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e-II 

~(f9E1~W~WWWIWW~WI~mUIW=i)e~ Wmajątku Kociołki przy 

Towarzystwo "Kaukaz i Merkury" Im st. poczt. Wadlew roz:-lt2 poczęto S P R Z E D A Z 
ma bonor zawiadomić, ze otworzyło W l"arsz~wie, zasf:ępstwo dl~ -1-~ TRYKÓW NEGRETTI Ceny o 
prsyjmowAnia i wysyłki transportów do wszystkIch mIast l przystam - ~ 0l . . : 
nad Wołgą i Morzem Kaspijskiem położonych jak równie 30 u zlllzone.-Tamze młody 

- i do miast A.zyi Srodł{owej: Bucbary, Samarkandy, Ka- a- człowiek P RAK TYKA N T 
nanu i Taszkientu i w odwrotnym kierunku Towarzystwo ..'. . , 

~ przyjmuje transporta do oznaczonych punktów z asseknr3:cyją i bez znaj dZle ZajęCie przy gospo-

poszuknje się na l-szy numer hypoteki ~ dniowo sześć pocztowycb wlelklcb l)aroWCów z ~IZ' 
~ assekuraeyi za zaliczeniem (N.achn~hme). WysyłaJąe tY~'!'I:O ~ darstwie. (3 -3) 

domu murowanego w .P('trokowie". Wia· ~ niego-Nowgorodu, d9 Astrachania i tyleż z "st .. a- . 
domeść w Redlłkcyi .Tygodnia" (4-2) ~ cbaniu. do Niżll~ego Nowgorodu, jak również I)ięć po- ~ II' M5SWWt'''''''''!'l3IJMWiI@i&§iS 

~ cztowych parowców tygodniowo z Astracbunia do ił Skł d W I' I 
4fr.S2..S2..S2..S2..S2..S2..Q.IUl. .S2..Q.S2..S2..S2..S2..S2..S2..S2..S2.~ . ~"i} portów morzu. Ra81)ijskiego i tyleż w odwrotnYDl a ęg I 
~ MOSKIEWSKA FABRYKA ~ łI !~~~:::i~· :t~~:~~~~o ~';:;~!U~~~:bką dostawę uskutecznianą ~ WłOrlZI'ml'erza Sanl'n' 8"'lerrO 
~ ~ ~ ,Zastępstwo. swe na gubernie Królestwa Polski~go Towarzystwo ~ U ~ 1\ El . 
o( ZABAWEK )o ~ powIerzyło firmIe ~ (R6 l' Al k d 

~ A. Schwarzkopfi s-ta ~ ISTE I NA [Ev., ~~.~~S~~~:,~!~~l~·N.erman & C'I K"'~' a ::,~ ;a~i!.:~:skiej) 
o( ~ 9 Zaliczenia (Nachnabme) po wpływie wypblca Bank ~ grubych 240 (t. . . . . 85 k. 
~ zawiadamia p. p. Kupców, że )O I Handlowy w '''arszawie. I Kerzec węgli kamiennych 
o( próby znajdują się juz u )o , grubych na skrzy'nie 10 
o( Reprezentanta )o Powołując się na powyższe ogłoszenie, mamy honor zawi-adomió, koreo we, zamknięte (przei; 
o( )o l! że na prOWin(lyi zas'ęl)Cami naszymi ul)owaznionymi do B Magistrat Warszawski 
0(0( ~ przyjmowania. transportów dla wysyłki za pośrednietwem żeglugi pa· t I) 83 

P F HALKADER ,.. K os emp owane . . . .. k. 
o( • 

" 

.... 9~ rowei Towarzystwa" aukaz i Jlerkury" BA.: p k ,.. J .. ud oksn (korzec 4 pudy) . 30 k. 
o( )o - w Lodzi, Jł. RUDOLF REDLICH K l d h 
d. W Warszawie )o ~ w Sosnowicacb, l). A. OPPENHEIM. I orzec węg i rzelV"l1yc 1 rs. 

o( lłlnzowecka M 11 )o ~ (R. i F. 7254) (6-6) STEINAUER & ' REJCHMAN. iiię w koszach półkorco.vyeh 
o( )o W I lJwagn. Na miasto rozsyła. 

0(0(0( i 7e obstalunki do wykonania z ~ ~m~mm~m~lmmm~~:~~m~ t wagi 130 fI,. = (13i~~#!_ 
końcem Listopada, przyjmowane f" 

o( są tylko do połowy Października. ~ 
~ (R. 8562) (3-2»)0 

~'lS''lS''lS'151515l51515 'is"1515151515'lS'15'lS'15~ 

Doktór Wolski, 
powróciwszy z Paryża przyjmuje chorych 
w domu Aleksandrowicza. (3-3) 

sta.ncyj a dla panienek 
Muzyka, konwersacyj a francuzka, ko· 
repetycyje-l" arszawa. Leszno 7 
(R. 8156) (8-3) .JAGODZKA. 

)l;oanO<leu o IJ,eHB ypOIO. 

NAUCZYCIEL Do wypuszczenia Włodzimierza Sapińskie[u 
od 1 października r. b. 12 mórg 0- Wynajem Pojazdów 

elementarny, posiadający: npowaznienie grodu warzywno-owocowego, 
7 mil szosa. od .Petrokowa'. Bliższa Dom W -go Adama GOlemboWSkiego p. Kllratora Okręgu Nankowego do wy· .. 

kładu w domach i :.Iakładacb nauko· wiadomość w Hotelu Litew&kim. wprost Poczty 
wyC'\ prywatnych, patent dojrzałości, (2-2) Karety, Powozy, Bryki, Konie 
świadellh'l"o Warszaw&kie/lo Uniwersy-
tetu, kilkunastoletnią praktykę i rako· Pierścionek złoty 
mendacyje osób poważnych, poszukuje 
stałej posady VI' mieście lub na wsi. Znaleziony przed 6 tygodniami podczas 

Adres: "Petroków" w księga.rni W·go spaceru do ,l-ej budki' złożono w tych 
Jędrzejewicza., ~auczycielowi. dniach do Redakcyi dla oddania wła· 

(2-2) ścicielowi. (3-:-2) 

Redaktor i wyd awca J[irosław Dobrzański. 

.... Do dzisiejszego numeru 
dotącza się arkusz 16 powieści 
p. t. n:Lord łJlswater" 
przez J. R. Harwoou przekład 
z Angielskiego_ 

W dr\l.brni E. Pańskieg:o w Petrokowie 
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Minąwszy przedmieście, most i całą ulicę, po
zostawiając. w różnych punktaoh podróżnyoh, omnibus 
zatrzymał się" końcu przed oberżl} i wyprzężono 

konie, 
W omnibusie pozostata tylko Ludwika i jeden 

jeszcze pasażer, Po raz to pierwszy młoda kobietll 
przyłlywała do Clapham i chciała się dowiedzieć o 
dalszą drogę, ale towal'qsz jej oddalił się szybko. Nie 
zwróciła ona. początkowo na niego uwagi; \yidziała. 

tylko że byt ruchliwy, wysokiego wzrostu, ubrany 
_czarno jak ludzie średniej klasy i mógł być zarówno 
duchownYIl), komiwojażerem lub reporterem gazety, 

- Jdź pani na prawo, aż do hotelu "Pod ko
koszą;" potem skrEJciez pani na lewo, a tam wśród 

willi każdy już wskaże jej dom "BellcTue"- rzekł 

grzeozny piekarz, odpowiadajl}o na zapytanie pani 
Sark: 

Ludwika podzi(,lko'IVała i udąła ei~ wskazaną 

drogą. Idąc zwolna, zamyślona, stan9ła w końIlu na 
małym pagórku, z którego ujrzała dom, do którego 
zmierzała, 

Bellevue był wielkI} willą, zbudowanI} z białego 
kamienia, !lo położODI} wśród ładnego ogrodu. Wokoło 
kwitły akacyje i bez perski, Ogród otaczał wysoki mur 
posypany na wierzchu potłu8zozonem szkłem, dla utru
dnieni", dostania się wewnątrz wysypanego piaskiem 
podwórza. 

Ponad drzwiami fl'ontowemi przybita była biała 
metalowa tablioa z napisem: "Willa Bellevue," zakłaą 
naukowy męzki." Na drzwiaoh znów, na mosiężnej 

tabliczce, wyryto głęboko słowa: 7IDoktór Marsh," 

OlHuf uw .lSO~A\ !!Ięlw QAA~ 9uuzod iołm~tl.ld 'Utll'lZS 
~lIr '.lzsnp !ąBł:a M 9tl~.(Z~ Ó!S 9[tlpZ !tuG.19~'l 'm.tIAzao 
!W9!'1sa!q9!U z ,,,,ItIZ.AZQ,91I1 .lUZO!!!' '.ApOrw-

'! A\.l'l tJł.lzoz8.tumz ! 
łl[ Eptlq tlO.Ul~B 0'10 9A1!l,!!UazJd a~ 'tlł~aZJ~80dS 

'll'l!Mpn,! ołlupalQ ~łlqAdtJz-GAPOłW -
'!\)~oJj ! !A\Jlf z PJOI 

0l-l\onz 091 9~ 'wAqł~fl!SAZ,ld 2~el !UZJUpZ ,Ol Q!8 
9!1I~9J !f9'10dpOZJd .lął..1q WaOef9!W wazsM!O~UłAl[tlU 

ą "iJ9PI '!lIP -'Al9uud ! - Moc;>uud UU lłOAOil[Upłll2lAM 
!11'l01 ~nf waltl!ZP!M.. 't1'19!AlOłZO 9!"a!MjI Mo 9!U9~OłOd 
! U1I18 AAI!Z pAltJJd nJozod z ytJuzod 9!ZpAttJ.ldMo o~ oup 
-nJł-mnJ{l faluPłflu~il!o-!utld 9!UW !uąonłsod -

·"dAuf.lo!lOd 
lUa~tl 9~om u 'fuJjol 9~om ~al AZO 'tA\!zpAiuJd ulld 
0+ łAą AZO 'Um'u,r o ! O!UW o 9tl~Aduz iątl 'maBBow 
z .A"ilfUA&AqAZJd 'pJO,! U91 'i"ąo '''U91 Z\)G'!-

:9!UfoljodB unAl9wazJd n01}o,! .M. ';>.120 
-"mOłl ! e!8 ytl!AI!lpa"!AltJJd8n !MOmnJ{l vł!{oMzod 

'[90e!AI O!U-St1WAJl'J .lAi!1p.ttJ~()d 0lfIA~ uu~ 

-ow 0łlą 9U~AZO.lAI 90Z~AZJtJAll faf fauz,,!w UR '!OjlOAt 
-!ldJa!"9!u ! n.lla!u~ zoq o~ 'lltlą:>nłB U~!Mpn,! 

·tJpl1dAM nw 9!Al9Ul WU!.lUJOUOq 
OUtlJą9pO uz 9?! 'HzpilB al! 'Olll.Al 0IAl-alo!M9!U HM9W 
9? 'f9!Ojl A20 oJnftJu Jtu[ 'ltlupaf łU!UAl9dtlZ 'tl:ąJtlS q0tlJ 
-u!mtJ~ o !AIOp.lO,! nw nwootzBAZ.lUAlOl ! B80W nUlId 
ltJ!ZP9!Modo ! 9!sn:ąod łi50ln 'AZpa!U9!d qOAAlAZ8łuJ 
~G!qo Al ma!utJzozend y!ąOJU2 9Ia!A\. az~z8a[ OłJ~OUl 9!U g 

'UZiOJ2l zoq nfu.lll op AZBAI!09.IAlod 'luf 'pl!zpa!Alod 
-o 'APAI llJd UplO !af 18UZA-" ~aZJtJ+1l 'Ala!qoJj faZB?AMo 
O!M!ZPM'lJd [al !MOAiAłdMo nWaOplJOW' ot[u;30Yil 

- f~I-

-121-

siebie niepodobna, zwróciłaby uwagę przechodniów; 
lecz w tej CZęSCl Londynu, gęsto zaludnionej, i 
oiemnej, zabłoconej i zadymionej-dlvie rozmawiajl}oe 
osoby przeszły niepostrzei:one, Młoda, elegancko pra
wie, czarno ubrana kobieta, szła przez cbwil kilka 
obok profesora o fizognomii starego szczura, którego 
bronzowy surdut i gruby na szyi szalik, zdradzały 

długoletnią jut służbę, Jedno i drugie nie pragnęło 

przerwać milczenia. 
- Teras możewy mówić,-rzekł nakoniec Brum, 

zatrzymująo się.-JeŻeli nie dozwoliłem ci pani zadzwo
nić do drzwi adwokata, uczyniłem to w waszym in
teresie, wierzaj mi. Nie wiem, czy dobrze jest zajmo
waó się cudzemi Bpra \yami; ale pamiętam, że Jam i 
jego śliczna żona przyszli mi \V pomoc gdy byłem W' 

potrzebie, że pielęgnowali mnie w Qhorobie i-nie chc~ 
okazać się niewdzięoznym. 

Tu może obudziło się sumienie profesora na. 
wspomnienie wizyty adwokata i lorda UIswatera, oraz 
otrzymanej nagrody za pewne objaśnie_nia, bo powtórzył 
raz jeszcze: 

- Nie, nie chcę być niewdzięcznym! 
Ludwika epogląJała na niego z ciekawośoią, 

wreszcie odezwała się błagalnym głosem: 
- Sądz~ profesorze, że nie odmówisz nam dobrej 

rady i objaśnienia, czego się mamy obawiać ze strony 
adwokata. 

- To tylko pani powiedzieć "mogę, że ad wokat MoslI 
nie zdechnie z gtodu, dopóki będzie m6gł zarabiać W' 

ten lub inny sposób. "Uoiekać z zającami, a gonió z 
~Lord Ulswa.tElr" 16 
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chartami" oto jego dewiza, którą powlUlen by wyryć 
nad swemi drzwiami. Ma on nowego klijenta!.. i on t() 
właśnie może być niebezpiecznym dla mych przyjaciót 
z za morza .... Oto wszystko. 

Ludwika spojrzała na mówiącego. Jej ciemne 
oczy miały wyraz głębokiego zdziwienia. 

- Klijentl ... jaki klijent? ... -apytata. 
Stury Brum podrapał sobie nos palcem i zaczął 

się śmiać. 

- Widzi pani, nie tak to łatwo odgadnąć, kto 
jest tym klijentem. Oto i pani naprzykład: czyżby kto 
widząc cię tak piękną, tak czysto i gustownie ubraną, 
mógł się domyślić, żeś do naszej bandy należała.? 

- JIl? .. -zawołała Ludwika, której oczy rzucały 
gromy-ja?, .• do waszej bandy? ... Ja jestem u~zciwą?. 
rozNmiesz pan! Zawsze nią byłam. Czyż kIedykol
wiek przywłaszczyłam sobie chociażby pensa, któryby 
nie był moją własnością? Jeżeli żyję między złodzie

jami, złodziejką nie jestem-o tern wiesz dobrze! 
- Jesteś pani pra,vdziwą Lady, wiem-o tern do

brze-pokornie odpowiedzi at Brum,-lecz na miłość 
boską, mów pani ciszej. Ale za to przyjaciel nasz 
Jam .... rozumiesz mnie. 

- Ach tak,-zawołała młoda kobieta, przechodząc 
nagle z uniesienia do rozpaczy;-tak, mój mąż jest ... 
czy też był... tern, czem jesteś ty Brumie i cała wasza 
banda, i (llatego to i ja nie mogę wysoko podnieść 
czołal.. Wszak to chciałeś powiedzieć? 

Zapłakała i łólku przechodniów obróciło się ciekawie. 
- Pani Sark!-zawołał5przerażony Brum, pocią

gając za szal Ludwikę-tak byó nie może, ,uspokój się 
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wina to panów: jakże można tak wodzie ludzi bieu
nych na pokuszenie!. .. Policy ja wdała się w to i wy
toozono mi sprawę'. No, mniejsza z tern! Gdybyście 

mnie potrzebowali, zapytajeie się o mnie w Mill Lane 
-wskażą wam, gdzie mnie można znaleźć. Do widzenia 
pani! JamesoV'li przesyłam ukłony. 

- Do widzenia, profesorze. 
Ludwika odszedłszy kilka kroków, obejt·zała się, 

ozy Brum nie postępuje za nią, a widząo go sto
jącego w miejscu, pożegnała przyjaznym skinieniem 
głowy i szybko w dalsz~ udała się drogę. 

Zaledwie zniknęła na zakręcie ulioy, stal'y ioh' 
rzuc'it się, jak kot na mysz, na leżący na zi emi 
skl'llwek papieI·u. Podniósł go, otworzył i przeczytał 
z chci wością. 

"Ulica ... Strand, U_i ... nio więcej. Papier ten wy
padŁ z kieszeni młouej kobiety i zawierał oząstkę jej 
adresu. Brum schował papier do kieszeni, krzywiąc 
się z zadowolenia-i odszedł wolnym krokiem. 

ROZDZIAŁ XXII. 

B e I I e v u e. 

Ludwika rozłączywszy się z profesorem doszra 
do rogu ulicy. Tam wsiadła do doroi ki i kazała się 

zawieść na ulicę Picadilly, guzie zamiel'zała oczeki
waó na odchouząoy do Clapham omnibus. 

Konduktor zdaleka sIlostrzegł oczekującą ko
bietę i dał znak woźnicy, który wstrzymał konie; otwo
rzył dzwiczki i wkrótce ruszyli w dalsz ą drogę. 
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